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ZA POZORAMI KRYJE SIE PRAWDZIWE OBLICZE MORDERCÓW
Niedalekie dni dzie lą nas od strasz­

liw ych  przeżyć okupacji, od łapanek, 
obozów, Gestapo i  aresztowań, a już 
nowa rzeczywistość, bogactwo wrażeń, 
przeżyć, praca dla nowej Polski, s ło­
wem law ina  cała wydarzeń, nie jako 
odsuwa te k rw aw e  wspomnienia na 
dalszy plan naszej świadomości. Jesz­
cze wracają wciąż ludzie, d la któ rych  
wspomnienia te są świeże, k tó rym  
trud no  otrząsnąć się i  przystosować 
do innej rzeczywistości, ale dla nas 
te dni i  ich koszmarna atmosfera jest 
już przesłonięta mgłą. To też mimo, 
że prasa nasza zapełniona jest wciąż 
jeszcze wspomnieniami o ofiarach h it­
leryzm u, nie możemy ani na chwilę 
osłabić tej akc ji przypom inania okre­
su okupacji z jej straszliwą „n ierze ­
czyw istą rzeczyw istością“ .

Publicystyka Polska jest obciążona 
dużą odpowiedzialnością— i  to jest je­
dnym z głównych jej zadań: nie dać nam 
i  św iatu na chw ilę  zapomnieć o zbrod­
niach i  niebezpieczeństwie germańskim. 
Prasa nasza, jako głos op in ii na jkrw a- 
w ie j pacyfikowanego narodu musi la ­
tam i ca łym i wołać w  św iat i  demas- 

Jf kować praw dziw e  oblicze narodu nie­
m ieckiego, przekonywać, że dla niem- 
ców wszelkie fo rm y ustrojowe są ty l­
ko  parawanem  za k tó rym  u k ryw a  się 
zbrodniczy im peria lizm  germański go­
tow y w  chw ili gdy nabierze sił, zrzu ­
cić maskę i  ruszyć na nowy k rw a w y  
podbój. N ie  możemy na chwilę ustać 
w  budzeniu sumień ludzkich, tym bar- 
dzie j dziś, gdy w iele w ypadków  wska­
zuje na to, że niemcy potra fią  zm ylić 
czujność i  upraw iać na nowo krecią 
robotę. Czytamy, ze zdumieniem, że 
w ładze  okupacyjne alianckie z pobła- 

k ż liw ośc ią  tra k tu ją  niedawnych m or­
derców , k tó rz y  w y b ili 26 m ilionów  
E urope jczyków , że niemcy wciskają 
się do adm in istracji i  po lic ji w  alianc­
k ie j s tre fie  okupacyjnej, że p rzyw ód­
ców brunatnego reżim u trak tu je  się, 
jak lu d z i rów nych  sobie, że prowadzi 
się z n im i rozm ów ki i  podaje się im  
rękę. Jest to obiaw niesłychanie groź- 

, ny, czy c i panowie nie zdają sobie 
sp raw y czym są niemcy, niech chwilę 
pom yślą co sta ło by się z n im i, gdy­
by niem cy przed pó ł rok iem  w yp ro - 

U dukow a li bombę atomową, coby z nich 
PT pozostało, a gdyby ocaleli czyby tra k ­

towano ich równie pobłażliw ie, na rę­
kach każdego niemca jest k rew  tysię­
cy n iew innych ludzi.

D rug im  groźnym obiawem są tak 
zwane procesy przeciw  przestępcom 
wejennym, k iedy  sądy zdobywają się 
na jakieś wspaniałomyślne, teatra lne 
gesty wobec zb irów , sługusów H itle ra  
i  m orderców własnego narodu, lub 
też z procesu rob ią  farsę, w ynajdując 
tysiące sposobów w ybie len ia  bandyty, 
miast rozpraw ić  się z n im  jak ze 
w śc iek łym  zw ierzakiem . K aci Europy 
w  rodzaju  Goeringa i  F ranka  ogląda­
ją  propagandowe film y  stro jąc p rzy  
tym  m ałpie m iny  zamiast oddawna 
wisieć ku  zdrowej radości wszystkich 
rozsądnych ludzi. Jest to  niebezpiecz­
na zabawa. Już raz popełniono b łąd 
wobec niemców, k tó ry  pozw o lił w  re ­
zultacie stanąć H itle ro w i bardzo b li­
z iu tko  „mglistego A lb io n u “ , a w tedy 
nie b y ło  żartów  i  swawolenia, niemcy

Przed paradą zwycię­
stwa w Tokio

Waszyngton.— Generał Mac 

Arthur wydal rozporządzenia 

przygotowawcze w sprawie mar­

szu zwycięskiego wojsk sojusz­

niczych przez ulice stolicy Ja­

ponii.

Rozkaz dzienny gene­
ralissimusa Stalina
Moskwa. — W dniu wczoraj­

szym generalissimus Stalin w 

specjalnym rozkazie dziennym 

poinformował narody Zw. Ra­
dzieckiego o zwycięskim zakoń­

czeniu wojny z Japonią.
W stolicy Z.S.R.R. 24 salwy z 

224 dział upamiętniły to epo­

kowe zdarzenie.

b ra li to zupełn ie poważnie i  sądzę, że 
n ie  ty lk o  niemcy, skąd więc dziś ta 
lekkomyślność? Naród polski ła tw y  
do przebaczeń i pozbawiony mściwoś­
ci w  w ypadku gdy chodzi o niemców 
jest jednom yślny; żadnych względów; 
żadnych złudzeń, wszystko co rob ią  
jest oszukańczą grą przestępcy, jak 
oszukańcza jest gra Quislinga. To też 
nasza ro la, narodu k tó ry  poznał n iem ­
ców do dna ich plugawej duszy jest 
u trzym yw anie  uwagi świata w  c iąg łe j 
czujności. P rzekonywanie op in ii, że 
każdy niemiec jeśli nie został m or­
dercą to chcia ł n im  być i wreszcie 
sta łby się n im , że niema odpowie­
dzialności grupy, że odpow iedzialnym  
jest ca ły  naród, którego w iekowe dą­
żenia ucie leśn iły się w  h itle row skie j 
p a rtii i  w  osobie samegoFuhrera, że 
wszelkie pozory są ty lko  pozoram i 
po za k tó rym i k ry je  się oblicze p ra w ­
dziwe narodu morderców.

Przemówienie premie­
ra Mlee

Londyn.—Wczoraj o godzinie 
21 premier brytyjski Atlee wy­
głosił przemówienie z okazji za­
kończenia wojny i szóstej ro­
cznicy wypowiedzenia wojny 
przez Anlję i Francję.

Ustalenie term inu Kon­
gresu Centralnych Z. Z.

Warszawa. — Ogólnopolski 
Kongres Centralnych Związków 
Zawodowych odbędzie się w 
Warszawie w dniach 18, 19 i 20 
listopada b. r.

Powrót Chin do zasad de­
mokratycznych

Londyn.-GeneralissimusCzang- 
Kai-Szek w przemówieniu radio­
wym zapowiedział, że rząd cen­
tralny wyda wkrótce ustawę o
0 zniesieniu cenzury prasowej
1 zezwoli na zgromadzenia po­
lityczne.
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,,Zwycięstwo rozumu politycznego i  sprawiedliwościfC

O D C Z Y T  P ik .  L E O N A R D A  BOBEOWICZ A
„KONFERENCJA W POCZDAMIE« Najwi?ce. powodów do dumy na

W  dniu wczorajszym  Pełnomocnik k ich  z A rm ią  Czerwoną nastąpi w y- Polska. Przyznano nam Drawa do

W szystkie  narody świata mogą być 
dumne z uchw ał konferencji trzech 
mocarstw.

R ządu RP. na okręg Pomorze Zachód- buch nowej, trzecie j w o jny św iatowej, w ielkości i  suwerenności. Nasza po li- 
n ie  p łk . L. Borkow icz, w  szczelnie w y - Jakie s iły  dąży ły  do te j w o jny  ?- tyka  zagraniczna, p o lityka  zjednoczo- 
pełn ione j sali k ina  „P o lon ia “ , w yg ło - są to s iły  monachijskie t. zw. gospo- nego obozu dem okracji polskiej, w y ­
s il  odczyt na tem at „Konferencja  darcze, wciąż jeszcze istniejące. D zień- chodziła  z tego słusznego założenia, 
w  Poczdamie“ . n ik  „N ew  H era ld  T r ib u n " doniósł, k tó re  m imo wszelkich przeciw ieństw

W  okresie od 1919 do 1939 roku  że władze amerykańskie o d k ry ły  urzeczyw istn iło  się, czy klęska niemiec, 
zaw artych  zostało 200 umów m iędzy- w  Stutgardzie papiery, stw ierdzające stanie się klęską całego faszyzmu, 
narodowych (cyfrę tę podał przed ty -  o lbrzym ie w p ły w y  kap ita lizm u n ie- Rękojmą u trzym ania  dalszego po- 
godniem b. m in. Eugeniusz K w ia tkó w - mieckiego, k tó re  przez ca ły  czas w o jny  k 0j u j est  dalsza ścisła współpraca A n - 
ski we W ro c ła w iu  na p ierwszym  zjeź- ta jną drogą rz ą d z iły  częścią wojennego g l0-sasów z Z. S. R. R. 
dzie przem ysłowym ), k tó re  m ia ły  za- przemysłu amerykańskiego. F ak t ten a  ^ego nie chciała i  n ie chce re - 
pewnić św iatu 'sta łe  u trzym anie  po- rzuca jaskraw y prom ień św ia tła  na ak cja światowa. To też Poczdam jest 
ko ju . Zaledw ie 6 z nich zostało do- reakcję światową i źród ła  jej natchnie- ZWy Cięstwem rozum u i  spraw iedliwości, 
trzym anych. F ak t ten nasunąć może nia. M y  m usimy w ykorzystać to zwycięstwo
obawy, czy i  obecnie h is toria  się nie po- Przyczyny, przez k tó re  nie s p e łn iły  d la tr iu m fu  w ie lk ie j, potężnej i  spra- 
w tó rzy . Tymczasem przeczy temu samo się marzenia reakc ji są następujące : w {ed liw e j Polski, 
życie, przeczą temu uchw ały  najważ- 1) narody świata p rzekona ły  się, że
niejszej z dotychczasowych konfe- niemcy nigdy nie zapomną swych klęsk. . Odczyt zorganizowany został przez 
rencji-—konferencji w  Poczdamie. To też obecnym głów nym  ogniwem W ojew ódzką Kom órkę Polskie j P artu  

P rzyn ios ła  ona dalsze zacieśnienie łączącym trz y  mocarstwa jest wspólna Robotniczej, k tó ra  ma zam iar w  sze- 
p rzy jaźn i m iędzy trzem a m ocarstwa- dążność do niedopuszczenia pow tó r- regu p re lekc ji zaznajom ić m iejscowpi¿.yjaz,ni in truzy trzem a mocarstwa- . i  . . i , t_„ ■  „ „ „ i« * .-»
m i, us ta liła  zasady l in i i  postępowania nego rewanżu ze strony niemiec. społeczeństwo z aktua lnym i w ydar 
względem niemców, rozw iąza ła  „kw es- 2) konieczność w yszukania nowych mam i po litycznym i w ie lk ie j wagi.
tię  polską“ , uznając nasze granice za- rynków  zbytu, by zapobiec spodzie- p 0 odczycie odbyła  się uroczystość 
chodnie oparte na N isie Łużyckie j, wanej klęsce bezrobocia. 3) coraz 0tw arci a św ie tlicy W ojew ódzkie j .Ko~ 
O drze i  B a łtyku  oraz ostatecznie z li-  bardzie j rosnąca potęga Zw . Radziec- m órk j p , p . R. p rz y  ul. W ysp iań- 
kw ido w a ła  sprawę t.zw . „ rz ą d u “  lon - kiego. 4) w zrost We wszystkich' k ra jach  sJdeg0 25, podczas k tó re j koncertowała 
dyńskiego. w p ływ ów  lew icow ych, dem okratycz- znana pi anistka ob. M atuszkiew icz.

Polska dzięki nowoodzyskaiiym  te- nych. _ .
renom  może z k ra ju  rolniczego prze- Konferencja w  Poczdamie nie po- Przyjm ow anie
’  .  i  • .  • -  ‘  ¿ . h m . ' } «  J i ___ _l i l r f u i / l i i i o r

kandyda tu r nalimczepo prze- lWU 1 & 1  c iic ja  w *■- uvz.uaiiuv .tr u . . .. . •
kszta łc ić  się w  ro ln iczo-przem ysłow y, w tó rzy ła  błędów W ersa lu , lik w id u ją c  członków p a r t i i  odbywa się w  ponie- 
T ak  np. dzięki bogactwom Śląska je- de fin ityw n ie  n iem ieck i sztab g łów ny d z ia łk i, środy ̂ i p ią  k i w  %oaz  ̂ o
steśmy w  stanie w ydobyw ać do 100 ‘ przemysł wojenny, te  dw a główne 16-17 w  g m a c h u  Połnom ocnika Rządu  
m ilio n ó w  ton węgla rocznie. ośrodki wciąż odradzającego się im pe- w  pokoju loo.

Następnie prelegent om ów ił n ie - r ia lizm u  germańskiego. ____  _____________ _
słuszną po litykę  „k ró le w ią t“  polskich
dążenia na wschód, przeprowadzaną 
na przestrzeni w ieków  w  im ię p ry ­
w atnych  interesów. Tak samo jak eks­
pansji n iem ieckiej nie udało się ugrun­
tow ać germanizmu w  Polsce, tak też

Sprawai£i,ukES f wysp Ł S  T o Ł y  ia p S c h lt *ftUryiSKICn. jętych przez nich terenów  po trw a
Londyn. —  Korespondent lom a- bardzo długo. Sojuszników me przestają

ta  sztuczna tendencja naszych obszar- tyczny  Reuter® donosi, że ta w a  ^ e re s o w a c  sprawy °  we_L CC W  u  A ■* j  • •

n ikó w  nie spolonizowała zajętych te- zw ro tu  południowego Sachalinu Hi* rYsP w nętrznych stosun ów w  aponu. 
renów  wschodnich. K ury lsk ich  by ła  rozważana w  k tfk  acjb _ ^ _ _ Ł U!l. r» ..u —.

Konferencja poczdamska” .sw oim i b ^dyńsk ich  od czasu p rz y s tą p i^  'ia  K o p a ln ie  W  Z a p łę b lU  R U h ry
pracują.h is to rycznym i decyzjam i dokonała głę- w ° ju y  na Dalefea n

bokiego prze łom u,— ziem ie wschodnie Wschodzie. Od czasu'konferencji P o O  * 
przestaną wreszcie być źród łem  k łó t-  damskiej Japończycy w iedzą, że w te - Londyn. —  Specjalny korespondent
n i. Z najbardzie j au to ry ta tyw nych  ust, ^ z a . *cb ies  ̂ ograniczona do wysp-1 D a ily  Express“  donosi, że kopalnie 
bo z ust Prezydenta B ie ru ta  dow ie- maci erzystych. ^  Zagłębiu R uh ry  rozpoczęły swą
dzie liśm y się, że przeprowadzenie tych cę w  rozm iarach um ożliw ia jących
postu latów  nie p rzyszło  ła two. B ruż- S o jU S Z n iC y  k o n t r o l u j ą  W C W R Ę - rycie  najp iln ie jszych potrzeb w cią-
dżenie i  nagonka reakc ji i  to n ie ty lko  t r z n e  StOSURki W  Japonii. gu a  g g  i  B d g iT o trz ^

landa, z  ogólnej liczby  13o ko-
naszej, lecz i  zagranicznej spełzła  je 
dnak na niczym . Reakcja ’myślała, Londyn.— Korespondent wojskowy( . uunujiii« c.j|;uuuc.iu wujałiuw y ma "WSi ’  . i « 1 * i i , 1

źe sprawa Polski doprow adzi do roz- ,.Timesa“  stw ierdza, że nie ma obawy, palń  ^  ta jdu jących się pod kontro  ą 
b ic ia  jedności wśród sojuszników i trze- aby w arunki ka p itu lac ji n ie  zostały b ry ty jską  w - b ry ty jsk ie j strelie okupa-_  t ------------------—  . .  —  ~  —  , ,  X *A .K jy  w a l  u m v i  a a p u u i a ^ j i  l l l t c .  Z , U 5 i a i  y  b r y t y i S K ó ,  t  -  .  ,  1

ha przyznać otwarcie, że is tn ia ła  taka podtrzymane przez Japonię. Ponure Cv ine i 4v * kopa lń  jest nieczynnyc . 
m ożliwość. L iczy ła  ona, że po zn ik - obrazy roztaczane przed nam i o  usto- Pozostałe i 't ?Pa}n' e “ ac -, . °.n?a
nięciu g łównej spójni łączącej sojusz- sunkowaniu się Japonii do k lęsk i w o- ro ku  10 m ii '°nów  ton  węgla. Najw ię
n ikó w  t.j. po usunięciu groźby pano- jennej by ły  przesadzone. Fanatyzm  sza trudność ? vz\  organizacji p ro -
wania  h itle ryzm u  nad św iatem  w  m o- Japonii by ł elementem ich dyscypliny, d ukc ji kopa lń  ies* b rak tranzytu ,
mencie spotkania się a rm ii anglo-sas- W ojska sojusznicze na dalekim  Wscho-
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Rasizm i antysemityzm
Na długo przed wrześniem 39 ro ku  H i­

t le r  p rzygotow yw ał N iem cy do w o jny o pa­
nowanie nad światem. Przygotowywał nie 
ty lk o  m ateria ln ie , ale i  duchowo. W  ty ­
siącach u lo tek i  broszur pseudonaukowych 
udow adn ia ł on wyższość rasy germ ańskiej 
nad in n y m i rasam i. Z rzekomej te j wyż­
szości w yp ływ a ło  posłannictw o narodu nie­
m ieckiego jako  H errenvo lku , wśród innych  
narodów  św iata. Rasa germańska, odzna­
czająca się w ysokim  wzrostem c ia ła, ch a ­
rakterystyczną budową czaszki, zlekka w y ­
dłużonej i  jasno blond ko lorem  włosów^ 
m ia ła  być przyrodzoną arystokrac ją  ludz­
kości.

W  istocie nauka nie zna pojęcia rasy 
germ ańskie j, rasa zaś nordycka, k tó rą  utoż­
sam ia li n iek tó rzy  z rasą germańską obej­
m uje oprócz pó łnocnych N iem iec k ra je  tak ie  
ja k : Szwecja, Dania, Norwegia, Holandia, 
A ng lia , N iem cy m im o to  negowali w a r­
tości duchowe tych narodów, u trzym ując 
absurdalną tezę swej czystości rasowej.

Tymczasem antropolodzy s tw ie rdz ili 
dob itn ie , że rasa ludzka, żyjąca z da la od 
in nych  ulega zw yrodn ien iu , a ty lk o  tam  
p o ja w ia ją  się geniusze, ty lk o  tam  panuje 
ro z k w it indyw idua lizm u, gdzie rasy mieszają 
się ze sobą.

I  na jw iększy w łaśn ie  procent sławnych 
m uzyków , artystów , ludzi nauk i przypada 
w  Niemczech na p row inc je  środkowe, a w ięc 
te, gdzie śc ie ra ły  się ze sobą i m ieszały 
dw ie  rasy: nordycka i  śródziemnomorska.

H itle ro w i udało się jednak dopiąć celu. 
Naród n iem iecki w  olbrzym ie j swej w ię k ­
szości poszedł w  bój, uważając, że posiada 
wszelkie praw a do budowania swego dobro­
bytu  na m ilionach  trupów , na ru inach  
i  zgliszczach świata.

Rasizm b y ł b ron ią  skierowaną przede 
wszystkim  przeciw  narodom słow iańskim , 
Oświęcim, M ajdanek, T reb linka , Dachau, 
Maunhausen, O ranienburg, Bucbenwald, 
i  se tk i pom niejszych obozów śm ierc i by ły  
jednym  ze środków, ja k im i pos ług iw a ł się 
ras izm  n iem iecki.

A ntysem ityzm  b y ł drug im  środkiem, 
b y ł fila re m  podtrzym ującym  ,.nowy porzą­
d e k “ . Przez postaw ienie żydów na na jn iż ­
szym szczeblu życia, a następnie przez w y­
m ordowanie ich. sugestywnie narzuca li 
N iem cy społeczeństwu polskiem u przeko­
nanie o względnej pom yślności naszego losu.

Propaganda goebelsowska aż zachłysty­
w a ła  się od panegiryków  na rzecz w ie lko ­
duszności i  dobroci Niem iec, uw aln ia jących 
nas od żydów-ciem iężycieli gospodarczych 
Polski prrzedwrześniowej. żydów - ka p ita ­
lis tó w  sprawców drugie j, ok ru tne j wo jny, 
św iatow ej.

Przez ustanow ienie nagród pieniężnych 
za w ykryw an ie  żydów, przez rzucanie och ła­
pów  zagrabionego m ien ia  żydowskiego, sta­
ra l i  się N iem cy uczynić z nas współuczest­
n ik ó w  w ym ordow an ia trzy  i  pó ł m ilionow ej 
ze szy ludnośc i żydowskiej.

Gehenna narodu żydowskiego znalazła 
pe łny oddźw ięk u  poważnej części 
społeczeństwa polskiego. N iestety n ie  
wszyscy Polacy zrozum ieli w łaśc iw y sens 
h itle ro w sk ie j nagonki an tysem ickie j, na­
gonk i w yp ływ a jące j z ich program owego 
celu: ta k  rządzić i  ta k  dzielić ludność k ra ju  
okupowanego na różne kategorie i  grupy 
narodowościowe, aby na jm nie jszym  w y s ił­
k iem  unicestw ić ca ły naród.

Przez pochleb ian ie  najn iższym  in s ty n k ­
tom  tłum u , przez krw aw e w idow iska po­
gromowe h itle ryzm  z a tru ł dusze ludzkie  
jadem  n ienaw iśc i rasowej.

A n tysem ityzm  sta ł się obecnie bron ią 
rea kc ji rodzim ej. Ostatnie zajścia w  K ra ­
kow ie  i  w ojew ództw ie k rakow sk im  dowo­
dzą planowości postępowania.

Są czynn ik i w  k ra ju , k tó rym  zależy na 
zaham owaniu procesu dem okra tyzacji Pol­
ski, idąc w  ślady h itle ryzm u, nieraz daw n i 
w spółp racow nicy gestapo i  SS. w o lą  w i­
dzieć k ra j nasz w  ru in ie , ja k  przyłożyć 
rękę do u trw a le n ia  naszej pozycji m iędzy­
narodowej.

Są ludzie, k tó rzy  nie przestają w idzieć 
w  żydach osobników niższej rasy. Zapom i­
na ją  oni, że b y ła  to teo ria  h itle ryzm u, n io ­
sącego zgubę nie ty lk o  żydom ale i  Polsce. 
Ludzie c i nie rozum ieją, że sianie niczym  
nieuzasadnionej n ienaw iśc i leży po dziś 
dzień w in te res ie  h itle ryzm u  i  jego na jm itó w  
z obozu naszej rodzim ej reakc ji. M usim y 
walczyć o to, aby idea dem okracji nie została 
shańbiona przez rasistow skie m etody fa ­
szyzmu.

Na sztandarach naszych wypisane są 
słowa ko n s ty tu c ji z 1921 roku: ,.Wszyscy 
obywatele, bez różn icy pochodzenia, naro­
dowości i  wyznan ia m ają rów ne prawa 
i  obow iązki“ . I  dalej: „O  stosunku państwa 
do jednos tk i nie decyduje je j wyznanie lecz 
je j praca dla  dobra całego społeczeństwa‘.

Bełżec, Oświęcim, M ajdanek, T reb linka , 
T ra w n ik i, W arszawa-oto krzyżowa droga 
narodu żydowskiego, a je ś li w  Polsce 
przedwrześniowej kw estja  żydowska mogła 
podlegać kry tyce , ¡to w kaźniach obozów 
koncen tracy jnych , w  szeregach partyzanc­
k ich , w  bohatersk ie j obronie ghetta W ar­
szawskiego, i  w  ich in tensyw nej obecnie 
pracy nad odbudową Polski, psych ika ży­
dowska uleg ła o lbrzym im  przeobrażeniom. 
Męką swoją i  k rw ią  przelaną na w spólnych 
polach w a lk i dow iedli, że zasługują w  zu­
pełności na m iano obywate la Odrodzonej 
Polski.

Z. E lik s

P R A C O W N IA  G O R S ETÓ W
T. KACZYŃSKIEJ

Koszalin, u l. 1 M aja  n r. 16 

o tw arta  od 10— 12 i od 14— 18.

SPRAW Y JPONURE

Drobne omyłki sympaty- 
cmnej reporterki

Sym patyczna m łoda dama repre­
zentująca „Gazetę Lubelską" odwie­
d z iła  Kosza lin . N ie  byłoby w  tym  n ic  
groźnego, gdyby nie takt, że droga ko­
leżanka powzięła m yśl ponurą nap i­
sania o naszych sprawach.

Tu zagadnienia mocno skom p li­
ko w a ły  się. Ze zdumieniem dowiedzie­
liś m y  się z a rty k u łu  „N a  gruzach  
niem czyzny“ nr. 154, że do K osza li­
na w kroczy ła  cała brygada ka w a le rii 
pod dowództwem... gen. Świerczew­
skiego. Dotychczas byliśm y przekona­
n i, że nie by ła  to brygada lecz d y ­
w iz ja  i, że n ią  dow odził gen. Więc­
ka g ski.

Po skonstatowaniu tej drobnej o- 
m y łk i wzrosło nasze zainteresowanie 
reportażem. Isto tn ie  nie doznaliśm y  
zawodu. Dozuiedzieliśmy się, ja k  zna­
kom icie pulsuje u nas życie k u ltu ra l­
no-artystyczne jak , to W ydzia ł K u ltu ­
ry  i  S z tuk i za in ic jow a ł i  w ykona ł 
wszelkie prace związane ze spolszcze­
niem siedziby Urzędu Pełnomocnika  
Rządu. Dotychczas byliśm y przekona­
n i, że u czyn ił to Urząd In fo rm a c ji 
i  Propagandy p rzy współpracy p ro f. 
Jarockiego.

Zapoznała nas również reporterka 
z treścią obrad T-wa M iłośn ików  Sce­
ny i  Estrady, które debatowało, ja k  
zorganizować imprezę artystyczną w  
dn iu  Św ięta  G runwaldu i  zabawę ta ­
neczną z udziałem  całej brygady ka ­
w a le rii. Zespół teatra lny I  Warsz. 
D yw . K a w a le rii, k tó ry  faktycznie w y­
s tą p ił z doskonałym  programem na 
A ka d e m ii z o kaz ji rocznicy G run ­
w aldu b y ł za tym  ty lko  halucynacją, 
a fakt, że całe Święto organizował od 
A  do Z  U rząd  In fo rm ac ji i  P ropa­
gandy w raz z Wojskiem Po lsk im  we­
d ług naszej, m iłe j koleżanki nie m ia ł 
w ogóle miejsca.

Te wszystkie przestawienia ró l u- 
koronow ała sympatycznu m łoda da­
ma męskim oświadczeniem, że U rząd  
VC ojewódzki Przenosi się w pierwszych  
dniach sierpn ia  do Szczecina —  ja k  
dotychczas jesteśmy w Koszalin ie , i  
zdaje się p rzed  l  października nie 
zm ien im y siedziby.

Dlaczego poświęcamy trochę uwa­
g i m iłe j reporterce „Gazety Lube l­
sk ie j"?  Pragnęlibyśm y podkreślić, że 
czujność dziennikarska w zakresie rze­
czowego in fo rm ow an ia  musi być spec­
ja ln ie  zaostrzona je ś li chodzi o spra­
w y  związane z Pomorzem Zachodnim . 
Wymaga tego —  zarówno ważkość za­
gadnień, ja k  i  ciężka praca, jaką  wno­
szą w trudnych warunkach wszyscy 
ludzie  dobrej w o li. eg
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J a k  m a m y  n a z w a ć  
'W o j e w ó d z k i  K l u b  S p o r t o w y ?

Ankieta dla czytelników 
„Windom. Koszalińskich“

Za parę dn i na naszym stad ion ie  WKS. 
odbędzie się Święto W ychow ania Fizycz­
nego. Będzie ono pierwszą skrom ną rew ią 
spoi tu  Pomorza Zachodniego, gdyż nie 
możemy się pochw alić  jeszcze an i m asowym 
udzia łem  sportowców  z naszego okręgu, 
an i w yn ika m i os iągn ię tym i w ja k ie jk o lw ie k  
dziedzinie sportu . W każdym  razie, o ile  
nam  w iadom o, będą to  pierwsze zawody 
sportowe na ziem iach zachodnich, będzie 
to  pierwsza próba, że na ziem iach odzys­
kanych nie  ty lk o  gospodarujem y i  tw o rzy­
m y nowe polskie życie, ale dbam y również 
o k u ltu rę  fizyczną naszej młodzieży, k tó ra  
os ied liła  się na Pomorzu Zachodnim .

P isa liśm y o organ izow aniu się W oj. KS.
Sportowcy i  m iło śn icy  s p o rtu ! B rakuje 

nam  odpow iednie j nazwy dla  k lu bu , k tó ry  
w  przyszłości zgromadzi w  swoich szere­
gach liczne rzesze sportowców, k tó ry  po­
w in ien  stać się głośny i  znany na wszyst­
k ic h  boiskach całej Polski. Padają różne 
nazwy i p ro jek ty . Prosim y, żeby w te j na- 
pozór błachej sprawie, w ykaza li czynne za­
in te resow an ie  wszyscy, in te resu jący się 
sportem.

Nazwa dla  k lu b u  reprezentującego 
znaczne tereny Pomorza Zach. pow inna za­
w ie rać wszystkie elem enty, związane z cha­
rakte rem  W ojewództwa, oraz podkreślać 
polskość Pomorza Zachodniego.

Odpowiedzi, k tó re  będą publikow ane, 
zgłaszać należy pod adresem „W iadom ości 
K osza lińsk ich1’, ul. W yspiańskiego 12, D z ia ł 
Sportu.

R e p r e z e n t a c j a  P O Z N A N I A  
p r z y j e ż d ż a  do K o s z a l i n a .

W  nadchodzącą niedzielę zobaczymy 
na stad ion ie  reprezentację Poznania, k tó ra  
pokaże nam  w ysoki poziom gry. Zaznaczyć 
należy, że parę tygodn i tem u drużyna na­
szych gości zrem isowała z reprezentacją 
K rakow a, k tó ra  jes t obecnie na js iln ie jszą 
drużyną w  Polsce.

D rużyna Koszalina w ys tąp i w specja ln ie 
w zm ocnionym  składzie, to  też możemy się 
spodziewać, że będą to pierwsze zawody 
sportowe na Pomorzu Zachodnim  o po" 
ważniejszym znaczeniu.

Przedsiębiorstwo Przewozowe 
Jana Kaczmarka

znajdujące się przy  ul. Dzieci W rzesińskich 15 
(dawn. Queberstr.)

.»poleca P. T. k lie n te li przewóz 
wszelkich tow arów .

Restauracja „GNIEŹNIANKA“
poleca wyborow e w ódki, p ierwszo­
rzędne o b i a d y ,  smaczne zakąski 

po najniższych cenach

Roch Witek, Zwycięstwa Nr 15

„ Ż Y C I E  

T O  W A R  Z Y S K  IE <*

0  jubileuszu „P o l p r e s s u “
1 ministrze, który okazał

się kim innym
Stanowczo nie można uskarżać się 

w  K osza lin ie  na brak a tra k c ji towa­
rzyskich. W  niedzielę uczestniczyliśm y  
w  m iłym  przyjęciu  z o kaz ji setnego 
biuletynu A gencji „Po lpress“  na Po­
morzu Zach. P raw dziw ie  szczere b y ły  
życzenia składane jub ila tom , które w y ­
raża ły  się w  licznych toastach. 100 nu­
merów w tak trudnych warunkach, to 
istotnie ju ż  poważny dorobek. Mocno 
byliśm y zaniepokojeni faktem , że w  
Koszalin ie  m arnuje się w  cieniu ty le  
talentów śpiewaczych —  na wspomnia­
nym  przyjęciu zaobserwowaliśmy dwa: 
jeden m łody i  d rug i poważniejszy. 
Pozatym potw ierdza się nasza teza 
o skłonnościach koszałińczyków  do 
mówienia. Pewien sympatyczny, zresztą 
naczelnik w ydz ia łu , je ś li  n ie  przemó­
w i 3  razy po 20 m in u t w  ciągu w ie­
czoru to uważa, że w izy ta  się nie 
udała

Stanowczo jednak protestujemy 
przeciwko tak d ług im  Przemówieniom, 
ja k  ostatnio na akadem ii 1 września  
kiedy po pó łto re j godzinie, zaniepoko­
jo n a  publiczność napróżno przerywała  
mówcy sześciokrotnymi ok laskam i ( po­
za tym  przemówienie było  dobre)] 7 o 
zabija  stanowczo zdolność sam odzie l­
nego myślenia i  usposabia ponuro do 
wszelkiego rodzaju  uroczystości rocz­
nicowych.

Sensacją K osza lina  b y ł p rzy jazd  
jednego z członków rządu, k tó rym  
okazał s ię . . .  nieznany b liże j porucz­
n ik  z jednej ze szlachetnych miejsco- 
wości Pomorza Zachodniego. O bywa­
te l ten zatelefonował o godz. 12 w  nocy 
do wojewody, żądając natychm iasto­
wego wskazania adresu naczelnika  
propagandy, p rzytym  dalsza dyskusja  
była  tego rodzaju}  że nieznajomość 
żądanego adresu óoddćma została su­
row ej krytyce. Wojewoda w iedz ia ł o- 
czywiście, że ma doczynienia ty lko  
z niedelikatnym  interesantem, a nasi 
koszalińczycy z ro b ili z tej h is to ry jk i, 
nie wiadomo ja k  i  skąd całą afe­
rę, gdyż rozniosła się, w  dz iw ny spo­
sób, wieść, że p rzyby ł m in is te r i  tele­
fonow ał do wojewody. Tenże sam po­
ruczn ik n a rob ił tęgiego zamieszania  
na uroczystości o tw arcia  św ie tlicy  je­
dnej z P a rtii, gdzie nieświadom, że 
siedzi obok wojewody podda ł pow tór­
nie surowej krytyce brak uświadom ie­
n ia  ze strony naszego zw ierzchnika  
na Pomorzu —  co do adresów całego 
szeregu osób w  Kosza lin ie , ja k  rów ­
nież ocenił b. surowo ad iu tan ta  wo­

jewody, k tó ry  dz iw nym  trafem  w łaś­
nie s iedz ia ł ko ło  niego.

Sym patyczny nastró j panow ał na 
zabawie n iedzie lne j Z W M , k tó ry  ma 
n iew ątp liw ie  szczęście do m iłych  uro­
czystości. Parę drobniejszych nie­
porozumień towarzyskich w  porę z l i ­
kw idowano.

Wszystkie te w ydarzenia aczkol­
w iek sensacyjne bledną wobec tego, 
co zapowiada się na 8  i  9  września  
w  zw iązku ze świętem Sportu i  D o ­
żynek. To będą dopiero prawdziwe a- 
trakcje. A le  o tym  opowiemy w na­
stępnym numerze. eg.

KRONIKA POMORZA 
ZAĆM PO N I EGO

O d b u d o w a  p r z e m y s łu  G r y f i n a .
G ry fin  (Polpress). Znajdu jąca się w  

G ry fin ie  fab ryka  konserw oraz fa b ry k i 
m arm elady i  soków owocowych zostaną 
niebawem  uruchom ione. Produkcja fa b ry k i 
m arm elady wynosić będzie lO c n t dziennie, 
P nw ia t g ry iiń s k i ob fitu je  w  sady owocowe, 
ze względu na co m ie jscowy w ydz ia ł apro­
w iz a c ji zorganizował handel w ym ienny 
z w o j. poznańskim , k tórem u m ają Dyć do­
starczane z pow. g ry fińsk iego  ja b łk a  wza- 
m ian  za słoninę.

P i ę k n y  r o z w ó j  s z k o l n ic t w a  
w  p o w .  b ia ło g a r d z k im .

B ia łogard (Polpress). P ow ia t b ia ło - 
gardzki p rzy końcu  rozpoczynającego się 
ro k u  szkolnego posiadać będzie 112 szkół 
powszechnych, k tó re  będą urucham iane 
stopniowo. W pow iecie pracuje już 49 w y ­
kw a lifiko w a n ych  s ił nauczycie lskich. Z dn. 
4 września uruchom ione zostanie gim nazjum  
i  liceum  państwowe w  Białogardzie, do 
którego uczęszczać będzie m łodzież również 
z Połczyna, Ś w idw ina i  innych  m iejsco­
wości pow ia tu, dla m łodzieży te j powstanie 
bursa i  in te rn a t do czasu o tw arc ia  szkół 
średnich w  Połczynie i  Ś w idw inie. Z g im ­
nazjum  w  B ia łogardzie korzystać będą też 
uczniowie, zam ieszkali w  K o rlin ie , pow. ko ­
łobrzeskiego, oddalonego od B ia łogardu 
o 7 k im . Uczniow ie c i dowożeni będą do 
B ia łogardu samochodami lu b  końm i. Oprócz 
czynnego już w  Białogardzie przedszkola 
z nowym  rokiem  szkolnym  uruchom ione 
zostanie jeszcze jedno przedszkole, prócz 
tego pro jektowane jes t o tw arcie  przed­
szkoli w  Połczynie, Sw ibow inie, Tychow ie 
W ie lk im  i  innych w iększych m iejscowoś­
ciach pow ia tu , zamieszkałych przez osad­
n ików . W B iałogardzie również czynne są 
szkoła dokształcająca dla dorosłych i  szkoła 
dokształcająca zawodowa różnego typu. 
O s a d n ic y  w  p o w i e c i e  z a g ó rz a ń s k im .

Zagórze (Polpress). Do dn ia )5 sierpn ia 
w  powiecie zagórzańskim zostali osadzeni 
rep a tria nc i z terenów  wschodnich ogółem 
na 1282 gospodarstwach. A kc ja  osiedleń­
cza prowadzona jest w  ten sposób, że za­
ludn iane  są zbiorowo całe w ioski!

Restauracja pod „ 3 “
przy ul. Armii Czerwonej 3

poleca w yborowe w ódki i  l ik ie ry  oraz 
zakąski zimne i  gorące w raz ze smacz­
nym i obiadam i po cenach przystępnych
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